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Sprzedawczycy: 


Pisstowcy po trzydniowych naradach za- 
twierdzili pakt z prawicą zawarty już poprzednio 
przez Witosa. Rękaumi chłopskimi utorowaną zo- 
stała droga rządowi prawicowemu. 

Wczorajszą uchwałą piastowców został zdaje 
się definitywnie zamknięty długi okres wyzwo- 
leńczego ruchu ludowego na wsi polskiej, pro- 
wadzony niestrudzenie i wśród przemożaych 
przeciwieństw przez ludowców, opartych o ży- 
wioły demokratyczne i wspomaganych przez 
zorganizowaną klasę pracującą. Wydobycie wsi 
z feudalnych stosunków, wyrwanie jej ze szpon 
bezwzględnej reakcji i straszliwej klerykalne) 
„ciemnot;y dokonzno zostało wspólnym wysi'kiem 
tych wszystkich, którzy podjęli się wielkiej, hi- 
storycznej misji, niesienia światła kultury w 
pustynię obskurantyzmu, który tak wszechwład- 
nie zalegał całe nasze życie polityczne i spo- 
'łeczne. Wystarczy prz ieć bohaterską erę 
początków ruchu socjalistycznego w Połsce i 
okresu budzenia wsi przez ;stojałowszczyznę, 
objętego następnie przez stronnictwo ludowe i 
zestawić z wynikami tej długoletniej i ofiamej 
pracy, aby ocenić niespożytą jej wartość. Wpraw 
dzie ze wzrostem wpływów politycznych ld- 
dowców i zajęcia przez mich dominującego sta- 
nowiska nu wsi, coraz silniej odchylała się ich 
tdeologja i linja politycznego działania od wszy- 
stkich tych, którzy wydatnie pomogli podnieść 
wież z historycznego 1 tradycyjnego upodienia, 
szczególnie z coraz częstszym zawodem z tej 
strony i niewdzięcznością spotykał się socja- 
listyczny ruch robotniczy, nie odważyli się jed- 
nak ludowcy na zerwania wszystkich nici, ta- 
czących ich z lewą częścią społeczeństwa. Pra- 
( i: zawsze w dec dujących mome tc, gdy mz- 
strzygały się zasadnicze zazadnienia politycz- 
ne ludowcowy chłop niezawodził. Dopiero 
wczorajsza uchwala piastowców zamknęła ów 
romantyczny i ideowy okres ruchu ludowego przez 
zaprzedznie go prawicy i odkimie na siużbę neo- 
obskurantyzmu, który w okresie powojennego 
zdziczenia odżył w najpotworniejszej i najdzik- 
czej postaci. Witos i jego przyjaciele polityczni 
przeciw głosom słabej opozycji w swem siron- 
nictwie przekreślih całą tradycję swego istniec- 
nia, aby dobrowolnie zaprząc się w rydwan re- 
akcji polskiej i wydatnie ją wzmoccnić masą 
chłopską. Nasycona bogata wieś haniebnie 
opuszcza sztandary demokracji, aby wespół z 
rekinami przemysłu i kapitału, a wspólnie ze 
znienawidonym obszarnikiem prowadzić polity- 
kę najciaśniej i najskrajniej po :te o interesu. 

Wprawdzie okazały i teraz wstrę: do chłopu 
komserwatywne żywioły ziemiańskie, przemogła 
jednak wszystkie przeszkody M: rasę interesu, 
paskujący produktami rolnymi i obszarnik 
podali sobia dłonie. > , 

Zdaje się nic już nie stanie na przeszkodzie 
powstaniu rządu prawicowo - chłopskiego, bo 
Witos jest sprytny i umie dokładnie rozważyć 


ugłaskać, może tylko tem tub ów się zbuntuje, 
następnie przyjdzie zażarty larg o teki i god- 
ności, którego nieuniksionym następstwem bę- 
dzie objęcie rządów przez nowopowstałą spół- 
kę z nieogru iczonymi możliwościami. 

Przez decyzję piastowców wstacznictwo 
nasze doznało ogromnego wzanocnienia, w tym 
sejmie już prawdopodobnie ono też budzie rzą- 
dzić. Najbliższa jednak przyszłość okaże, czy 
Witos nie przechytrzy;, Wz:eś me składa się 
z samych bogatych chłopów, nie całej wsi obo- 
jetne są losy rciowmy rolnej, któvej ramy zacjeś- 
nia nowa spółka do dobrowolnej parcelacji. 


kwietnia 1823 


CENA PRENUMERATY: 
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z dostawą do domu 12,500 Mk_na 
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16.000 Mk. 
Cena pojedynczego "egzemplarza 
na całym obszarze Polski. 
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Nędzy wśród małorolnych i bezrolnych jest na 
wsi zbyt dużo, działają tam jeszcze żywioły ra- 
dykalne, żyją tam piękne tradycje, a i socjalizm 
ua wsi nie jest już czerwoną płachtą, > 

Zawarcie tej nowej spółki chłopsko-kapitą- 
listyczno-obszarniczej musi sprawić srogi 'za- 
wód jej kontrahentom. Wieś prawdziwa musi 
się oddzielić od paskarza i dorobkiewicza wiej- 
skiego, który tak w polityce jak w codziennym 
życi: liczy tylko niegodziwe zyski. 

Przyszłość najbliższa musi okazać, że Witos 
źle kalkulował, bo podpisany pakt stać się musi 
jego grobem, na którym wyrośnie odrodzony 
| mach ludowy, na czem zyska tylko demokracja 
i i socjalizm polski. 
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Piast zaprzedał się 


tb 


ostatecznie Chienie, 


Cyrograf uchwalony 47 głosami przeciw 14. — Opozycjoniści radzą nad dal- 


szą taktyką. — Interzsy wywozowe wzięły górę na 
WARSZAWA, 25-go kwietnia. (Tel. wł.): 


Dziś wieczorem klub Piasta zakończył obrady. 
Pod głosowanie poddano rezolucją posła Du- 
biela, która przyjmuje ®v wiedomości uka! z 


| Chjbną I wzywa prezydjum kłubu do sfinasizo- 


wani: rokowań. i 
Rezołucję przyjęto 47 głosami przeciw 14. 


Grupa opozycyjna jutro będzie się zastana- 


wiać nad swą dalszą taktyką. 


inferesem państwa. 

Z przebiogu dyskusji należy podnieść, że * 
miała ona nadzwyczaj pouczający 'charakter. 
Wyszło na jaw podczas dyskusji, że przeważa- 
jąca większość klubu Piasta w dążenia swem do 
związku z Chjena, nie tyk powoduje się inte- 
reem państwa ik koncepcją osobistej pońytki 
niektórych członków klubu odnośnie do za- 
Page handłowo-wywozowych. 
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Endecja opiekunką drożyzny, paskarsiwa 


i wywozu środków żywności. 
WARSZAWA, 25. 4. (Pat.). Komisja walki |darczego, jakoteż część trzecią, dotyczącą z3- 


z drożyzną rozpatrywała wniosek p. Diamanda 


kozy wywozu wszystkich frodków żywikości, 


w Sprawie walki z drożyzną. Część drugą wnio- |tkanin | skór, odrzucono na wniosek przedsta- 
sku, traktującą o wprowadzeniu urzędu gospo- i wictela Z. L. N. 


Pessymizm w Paryżua 


francja nie wierzy m możliwość rychłych rokowań. 
WIEDEN, 25. kwietnia. (Pat). „N. Fr. Presse“ «uskie koła rzędowe nie wierzą w rychły krok 
z Paryża: Na Qui d'Orsay wyrażano się dziś ze strony Niemiec, a w kaźdym razie nie liczą 
bardzo pessymistycziie © do eweniualnego pod się Z możliwością, aby „propozycje niemieckie 
jęcia przez Niemcy próby rozwiązania sp.awy , nadawały się do przyjęcia. 


"=. 


odszkodowań, oraz sprawy Zagł. Ruhr. Fran-| 


19% — 


| Soejaliści niemieccy żądeją rozpoczęcia rokowań. 


Gakinetowi Guna grozi przesilenie. 


WIEDEŃ, 25. kwietnia. (Pat). „N. Fr. Presse" 
z Berlina: Partja socjalino<iemokratyczna prze 
do tego, by rząd wystąpił z ofertą w sprawie 
l Stanowisko socjalnych demokratów 
każdy swój krok. Zapewne opozycja pozwoli się | jest bardzo ważne, gdyż mogą oni każdej chwili 


reparacji. 


obalić gabiset, Przypuszczają że przy uklada. 
niu oferty rządowej, propozycje socjalnych - 
demokratów będą uwzględnione w szerokich roz- 
miarach. 
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PEREIIZIEŁA.! 
roli „Apasza* w „Hrabinie (z 


COLOMBINA 


530 — w soboty, 
m 


powszednie o godzinie 


Przesfroga Angliji pod adresem fame 


EA TA UD o ore 1 
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miś WW IKINIEI LVV E. IAKNINGS ;5,odtyórea| 

wystąpi w gł. roli jako apasz z genialną parte. M. L 
wspaniały sensacyjny dramat w 6. aktach (jednoserji 
strzowska gra i znakomite typy. Początek przedstaw mi 


niedziele i świętą o godzinie 4 popoł 


Anglja nie podejmie się pośrednictwa między francją a Niemcami. = 


WIEDEŃ, 25. kwietnia. (Pat). „N. Fr. Presse“ 


Anglii, aby Niemcy przedłożyły konkretne pro- 


z Londynu: Przyjęcie z jakiem spotkała się w | pozycje powinno być i [było znane Nieracom już 


Niemczech ostatnia mowa 
rząd angielksi do skierowania pod adresem Wie- 


miec astszeżeniń przed błędnem zrozumieniem; 
Curzona. Przecenianie znaczenia mowy Curzona 
jest tembardziej nie uzasadnione, że życzenie 


Curzona skłoniło 


dawniej. Rząd anrielski buduje wprawdzie pew- 


nego rodzaju most dyplomatyczny, ale nis ozna- 
cza to bynajmniej zamiaru Anglji pośredniczenia 


pomiędzy Niemcami u Francją. 
—08— 


Afany Zjednoczone nie przysfąpig do bigi Narodów. 


PARYŻ, 25. kwietnia. (Pat). Dzienniki do- | definitywnie 
. noszą Z Noi wego Jorku: Na zebraniu wydawców | Narodów i że Stany Zjednoczone nawet pośred- 
(ża ców, ośw E prez, Hodi że. aś nio nie przyłąc zaj się Za Ly 


Zwycięstwo polityki Lenina na Zjeździe komin, 


r Bolszewicy powracają! do systemu podatków pieniężnych. 


MOSKWA, 25.fewietnia. (AW). W 6-tymj 
dniu Zjazdu Partji komunistycznej romaawiano 
kwestję polityki włościańskiej. Zasadniczy re- 
ferat wygłosii Kamieniew, który stwierdził, że 
POZNO ZO TZ AN NER LEES SABEDES HB TOCZENIE OE EEE 


Amgestia dla więźniów krymin 


WARSZAWA, 25. 4. (Pat.). Na posiedzeniu 
komisii prawniczej referował pos. tow. Lieberman 
 Piadwk aranestii, która ma age ogłoszona z racji 

OBAN bi n iai ao i ZE, 


OBRADY NAD POPRAWA BYTU URZĘDNIKÓW 

WARSZAWA, 25. kwietnia. (Pat). Podkomi- 
sja budżetowa rozzpatrywała projekt ustawy o 
uposażeniu urzędników i wojskowych. Przed- 
stawiciel min. skarbu oświadczył, że w obse- 
nych warunkach zasadnicza poprawa bytu urzęd- 
ników jest trudną do przeprowadzenia, gdyż mi- 
nisterstwo nie może na len cel przeznaczyć od: 
powiednich sum, mając na względzie przede- 
wszystkiem. naprawę skarbu. 

P. Nowieki wypowiedział się za ustaleniem, 
minimum egzystencji urzędniczej. Pos. Smuli- 
kowski postawił wniosek, aby ustawa obejmo- 
wała także pracowników. kolejowych płatnych 
dziennie. Dalszy ciąg dyskusji jutro. 

—əss Ta 
PROJEKT USTAWY O OCHRONIE LOKA- 
TORÓW. -` 

WARSZAWA, 25. 4. (AW). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Komitetu ekonomicznego ma być u- 
zgodniony tekst projektu ustawy o ochrcnie lo- 
katorów. Głównym punktem, wymagającym wy- 
jaśnień jest kwestja zatrzymania lub zniesienia 
świadczeń lokatorów przy równoczesnem, pod- 
niesieniu opłaty za komorne. 

=.+— r ML. 


PROJEKT KONKORDATU NA PORZĄDKU 
OBRAD RADY MIN. 
WARSZAWA, 25. kwietnia. (Pat). Pisma 
podają: Dziś w południe obradował Komitet po- 
lityczny Rady Ministrów. Na porządku dziennym 
była sprawa kresów zachodnich, oraz projekt 
konkordatu. 


—+e946— 


WZNOWIENIE ROKOWAŃ POLSKO - NIEMIE- 
CKICH W DREŻNIE. 

WARSZAWA, 25. 4. (Pat.). Minister Olszow- 

ki, poseł pełmomocny dla rokowań polsko - nie- 

mieckich, wyjechał do Drezna, gdzie wznowione 

będą rokowania, Stosownie do nrogramu, za- 

twierdzonego przez obie strony. 


- 


—— 


partja komunistyczna będzie nadal k zontynuować 
politykę Lenina. Przedstawił (X zamiany po- 


pieniężny. 


alaych i politycza. 


uznania naszych granie. 


zanicchał przystąpienia do Ligi 


datku w naturze (t. zw. Prodna! ogu) na podatek | odszkodowań. 
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BENESZ O SPRAWIE JAWORZYNY. 
Zk 25. 4. (Pat.). Na dzistejszem posie- 
ię misjięclla spraw zagr. Izby posłów o- 
: pszernie sprawę Jaworzyny. 
czył, że: konsekwentnie dążył do 
AO olóka. iże jest zdecydowany 


; M anizanie po tej linji. © os- 
SADEN ej Jaworzyny — oświadczył min. 
Benea — mowy nigdy mie było. 
—46>— 
OTWARCIE II. TARGU POZNAŃSKIEGO. 


POZNAŃ, 25. 4. (Pat.). W. niedzielę 29 b. m. 
dokona prezydent miasta p. Ratajski otwarcia 
HI. Targu Poznańskiego. 

— ere — 


GROŻBA NOWEGO STREJKU W KŁAJPEDZIE. 


KŁAJPEDA, 25. 4. (AW). Wśród robotni- 
ków panuje nastrój strejkowy, którego podłożeem 


SE pianą Lai 
r " KRWAWE ZABURZENIA W ESSEN. 

WIEDEŃ, 25. 4. (Pat.). „N. Fr. Presse“ z 
Essen: Ubiegłej nocy usiłowały większe bandy 
wywołać przewrót na przedmieściu Kapernberg. 
Przyszło do starcia z policją. Jedna osoba zabita, 
jedna ciężko raniona, Przywódców zaburzeń u- 
dało się schwytać. 

—02— 
o... .]|NOTA RZĄDU NIEMIECKIEGO EO WSZYST- 
KICH PAŃSTW. 

LONDYN, 25. 4. (Pat.). „Daily News“ z Ber- 
lina: W dniu 27 bm. ma rząd Rzeszy wystoso- 
wać do wszystkich państw, które podpisały trak- 
tat wersalski, notę, przedstawiającą w głównych 
zarysach nowe propozycje niemieckie w sprawie 


—gos— 


| ZNOWU BURZA W PARLAMENCIE NIEMIEC- 


KIM. 


BERLIN, 25. kwietnia. (Pat Na wczoraj 
(szem. po.iedzeniu parlamentu Rzeszy, pode: as 
dyskusji nad projektem- ustawy, dotyczącej 


Po dyskusji przyjęto | zebrań, doszło do A: scen. Socjaliści 


wniosek, aby amnestja dotyczyła zarówno prze- | i komuniści rozpoczęli obstrukej 


| stępstw O > i PE 
każe i ; 


PRZYCZYNY KATASTROFY LOTNICZEJ 
W KRAKOWIE. 
WARSZAWA, 25. 4 


mentu gen. Leveque dawał szczegółowe infor- 
macje o stanie i rozwoju lotnictwa wojskowego <t 
w Polsce. 

Nawiązując do katastrofy lotniczej w Kra- 
kowie oświadczył generał, że spowodowana ona 
została niedopuszczalnemi ze względu na stan 
enaratów akrobacjami powietrznemi. Po przepro- 
wadzeniu szczegółowej inspekcji  zarządzono 
zinianę w dowództwie krakowskiego parku lotni- 
czego. Co zaś do katastrofy, to winni jej zostali 
oddani pod sd. Na przyszłość wszelkie popisy 
publiczne pilotów wojskowych będą musiały mieć 
aprobatę M. S. W. 


ODROCZENIE PROCESU TICHONA. 

WARSZAWA, 25. 4. (AW). Proces Tichona 
w Moskwie odłożono znów do 24 b. m. 

—— 
OSTATECZNY PROJEKT PROGRESII PODAT- 
KU GRUNTOWEGO. 

WARSZAWA, 25. kwietnia. (Pat). Komisja 
skarbowa rozpatryw. ała. projekt ustawy o podat- 
"ku gr un towyn. (Degresfn. i i pnograsju podatkowa), 
Degresję większością głosow odrzucono. 

Po wyczerpującej dyskusji przyjęty został 
ostateczny wniosek, opracowany poprzednio 
przez podkomisję, w ” Myśl którego progresja zo- 
stała uregulowana w następujący sposób: 

Od posiadłości 60—100 morgów 10 pro 
od 100—300 20 pros., od 300—700 30 BÓG 
od 1500—2500 70 proz., od 2500—3500 90 proc., 
od 3500—5000 110 pros., PORA 5000 morgów 
120 proc. wig! 

— to pmm 


ILE WYPŁLACILI NIEMCY DOTYCHCZAS? 
LONDYN, 25. 4. (AW). „Morning Post“ do-* 


tosi, że Niemcy zapłaciły dotychczas tytułem re-* 
' paracji ogółem 5 miljardów w złocie. 


. (Pat.). W komisji woj- i 
skowej toczyła się dysku: sja mad! sprawą łotnictwa ; 
polskiego. Obecny na posiedzeniu szef departa- |, 


m a MAREA OZ ZE ZEE 


—4m6— 
POGRZEB DOZORCÓW PGMORDOWANYCH 
PRZEZ ZBIEGŁYCH BANDYTÓW. 


WARSZAWA, 25. kwietnia. (Pat). Pisma 
z donoszą: Dziś odbył się pogrzeb dozorców wię- 
zienia Mokotowskiego śp. Kurowskiego, Łapiń- 
skiego i Rucińskiego, zamordowanych w ub. 
niedzielę przez bandvtów, odsiadujących karę 


iw więzieniu. W pogrzeliie wzięły udzia! tłumy 


publiczności i przedstawiciełe rządu. 
— m 

STREJK W PORCIE NOWOJORSKIM. 

NOWY JORK, 25. kwietnia. (Pat). Reuter. 
Zarząd robotników transportowych morskich pvo- 
stanowił rozpaczać strajk z niem 25. bm. 
PRZESILENIE RZĄDOWE W JUGOSŁAWII. 

GRAC, 25. kwietnia. (Pat). „Tegspost* z 
Belgradu: Pasicz złożył wczoraj stanowczo w 
ręce króla mandat utworzenia gabinetu. Wie- 
czorom odbył król konferencję z Pribiczewicze:n 
i ministrami radykalnymi w sprawie możliwości 
rozwiązania przesilenia. 

—0— 
FORÓJ Z TURCJĄ ZOSTANIE PODPISANY 
PRZED 17. MAJA. 

PARYŻ, 25. 4. (Pat.). Pierwsze wiadomości, 
jakie nadeszły ze źródeł angielskich z Lozanny, 
brzmią raczej optymistycznie. Ismet pasza miał 
podobno wyrazić przypuszczenie, że traktat po- 
kojowy zostanie podpisany jeszcze przed świętem 
Bajramu dnia 17. maja. 

-—e:a— 
APARAT FILMOWY NA BIEGUNIE PÓŁNOC- 
, NYM. 
CHRYSTIANJA, 25. kwietnia. (AW). Znany 


podróżnik Amundsen oświadczył przedstawi- 


i | cielowi prasy, iż w podróż na biegun północny 


zamierza zabrać ze sobą aparat do zdjęć filmo- 
wych. Uprzednio Amundsen wyrzekł się za- 
brania aparatu ze względu na jego zbyt wielką 
wagę. 

EM SMIMOS TE TRZA CZE W RWIETZZ PORZE 


Gzytajcie „Dziennik Ludowy“. 


są sprawy ekonomiczne i polityczne. ~ 
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_0 ratowanie prasy polskiej. 


Pasłowie redaktorowie ze wszystkich ugru- 
powań politycznych w Sejmie (z PPS. tow. poseł 
Perl) złożyli w Sejmie wniosek z wezwaniem. do 
rządu, aby bezzwłocznie przyszedł prasie pol- 


skiej z wydatną pomocą. Wnioskodawcy pro- |$ 


ponują następująca formę pomocy: 


1) zniesienie wszelkich ceł, obbiążają- 


cych papier zagraniczny tak rotacyjny jak i A 


2) zniesienie, a przynajmniej znaczne obni- 
żenie ceł obciążających farby, czcionki i części 
składowe maszyn, przeznaczonych dla drukarń 
gazetowych; 

3) zniżenie do 1/,, porta pocztowego, oraz 
kolejowego dla dzienników; 

4) zniżenie do 1/49 części opłat za rozmowy 
telefoniczne i depesze; + 


5) zniesienie wszelkich podatków i danin |% 


odnoszących się do przemysłu gazetowego; 

6) wywarcie przez rząd nacisku na fabryki 
papieru w kierunku obniżenia cen papieru; 

,7) zakaz eksportu celulozy, masy drzewnej i 


ieru; 
8) zniżenie do 1/,, frachtu od papieru wago- 


9) uzyskanie znacznego kontyngentu papieru 
zagranicznego; 


Wnioskodawcy wyrażają zapatrywanie, że | 


„DZIENNIK LUDOWY" i 
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WEŁSY wiosenne ubrania, kostfumy i płaszcze 
PŁÓTEM szyfony, — weby, — zefiry koszulowe, 
WO RLE woaliny, markizety, "batysty, eponge, 


detalicznie po cenach fabrycznych, 


a więc 


tanio! 


O ZNIŻCE NIE BLAGUJEMY! 
CEN NIE PODWYŻSZAMY! 


o ile powyższe środki zostaną zastosowane. u-| NOWY PROCES ANTYPOLSKI W MOSKWIE. 


niknie się zagłady prasy polskiej. 
p ZZA 
ISTNIENIE „GRUBEJ BERTY" — FIKCJĄ. 


BORDEAUX, 25. 4. (AW). „Action Fran- 
caise“ zamieszcza artykuł p. t. „Zagadka Grubej 
Berty“, w którym dowodzi, że t. zw. Gruba 
Berta, t. j. dalekonośne dziao, z którego ostrze- 
liwano Paryż, w gruncie rzeczy wcale nie istniało, 
Daudet, autor artykułu, twierdzi, iż w danym 
wypadku chodziło o działo elektryczne, bezgło- 
śnę, którego pociski padały na Paryż. Działo to 
ukryte było w okolicach Paryża, W związku z 
tym artykułem „Echo National“ zamieszcza wia- 
domość, w myśl której min. francuskie spraw 
wojsk. jest w posiadaniu dokumentu, stwierdza- 
jącego prawdziwość tego twierdzenia. 


granic, 


WARSZAWA, 25, 4. (AW). Niebawem roz- 
pocznie się w Moskwie nowy proces antypolski. 
Na ławie oskarżonych zasiądzie p. Jabłońska z 
12 siostrami zgromadzenia Franciszkanek, które 
utrzymywały zakład wychowawczy w Peters- 
burgu, 


—a ta 
ZA OGRANICZENIEM HANDLU DEWIZAMI. 

WARSZAWA, 25. 4. (Pat.). Na konferencji, 
jaka odbyła się w ministerstwie skarbu 1 na któ- 
rej zastanawiano się nad polityką w dziedzinie 
obrotu dewizowego, uznano, że dotychczasowy 
system ograniczenia w dziedzinie obrotu dewi- 
zami dał wyniki dodatnie 1 powinien być utrzy- 
many. Na skutek ankiety kierowników mstytucji 
finansowych rozpatrywana jest kwestja udzielenia 
prawa dewizowego nielicznym nowym bankom, 
założonym po wybuchu wojny, o ile banki te 
wykazały ożywione i ugruniowane Stosunki za 


NAUKA ŚPIEWU, podręcznik dła nauczyciela w opra- 
cowaniu Wł. Qęłębiowskiego, Do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach, skład główny w Księgarni Ludowej 


Lwów, ul. Szajnochy i. 2. NU Ja ; 

i Ta an] = 

torva | DLA KAS CHORYCH!!! 
LWÓW l 


OREZARY I CWIKIERY 
mar ecepiy w najlepszych gatunkach 


po najniższych cenach 
Zakłady optyczne 


LEON APPEL i SKA, Lwów, Legionów 1. 1) 


Destawcy Kas chcerych. 


Zapłaty miesięczne lub kwar- Telefon 458 


talne. Ekspedycja pocztowa Adres telegr. 
450 codziennie. OPTYKA, 
LWÓW 
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ARTUR CWIKOWSKI. À 


Dziewczynka z lokami. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 

Ujrzała przez okno, że Kołowski wychodzi, 
Bardzo dobrze się składa, bo będzie mogła zała- 
twić sprawę ze Stasiem. Jeszcze mogła mu 
przyjść do głowy Szalona myśl, złożenia oficjal- 
nej wizyty. A Olek gotów mu pokazać drzwi... 


Napisała bilecik adresowany do Tosi, 
a przeznaczony , dla jej brata, w któ- 
rym ze smutkiem konstatowała, że „opiekun“ 


jest bardzo rozgniewany ich przechadzkami w 
czasie jego nieobecności, i że dłatego najlepiej 
będzie, jeśli się już nie zobaczą. Nie wyklucza to 
dałszej znajomości, którą będą mogli kontynuo- 
wać w Krakowie, gdzie łatwiej spotykać się, 
bez zwracania na siebie uwagi. Wyjeżdżają nieba- 
wem.. Z Krakowa poda Tosi adres i bliższe szcze- 
góły. Zakończyła serdecznym zwrotem, mającym 
młodemu człowiekowi osłodczić gorycz nagłego 
rozstania. 

Kołowski tymczasem błądził w próżni. Wy- 
ciągał ręce przed Siebie, chcąc ująć nieuchwytny 
kształt, wymykający się z pomiędzy palców, jak 
mgła, a wiecznie przytomny obłąkanym tęsknotą 
oczom, 

Pozostawało tyłko albo wyrzec się tej zawo- 
dnej dziewczyny, albo ją zdobyć d.a siebie. Lecz 
podświadomie rozumiał, że ani na jedno, ani na 
drugie nie będzie miał dość Siły. 

— Na Boga! — rzekł wreszcie do zmęczo- 
nej swej duszy — rozdmuchuję błahe sprawy w 
olbrzymie wypadki, naduję potworne kontury naj- 


zwyklejszym, codziennym rzeczom. Wytworzyłem 
atmosferę, w której nie sposób nam obojgu żyć. 
Nie mogę jej płomieniejącej młodości wtłaczać 
w przygotowane formy, by odlać z jej żywiołu 
— kobistę dla siebie. To szaleństwo, głupie, dzi- 
kie szaleństwo! 

Chodzi! długo tami z powrotem przed kasy- 
nem, nim zdecydował Się wejść. Zaglądał tam 
rzadko, mając zawsze intenzywniejsze i więcej 
emocjonujące zajęcia, niż grę w bilard lub karty. 
Od czasu, kiedy żył w towarzystwie Alinki, ob- 
cowanie z ludźmi wyćawało mu się czemś nu- 
dnem i banalnem. Zapomniał także o wizjach 
umiłowanego dawniej Świata klasycznej pięknoś- 
ci; do książek, do rękopisu swego, doprow:d o- 
nego do połowy, nie zaglądał prawie wcale — nie 
miał na to czasu. 

Teraz zaszedł do kasyna, wiedziony d:i- 
wną ciskawościa przyjrzenia się emlowiekowi, ob- 
cemu przybiędzie, kóry chciał mu tak po drodze 
zabrać skarb ukryty, do którego przywarł wszy- 
stkimi tibrami serca. Wiedział, że go zastanie. 

Porucznik Dolicki grał w bilard. Kotowski 
stanąwszy w gronie przyglądających się studjował 
całą jego postać, obserwował ruchy, grę rysów 
twarzy, wychwytywał cdcienia głosu niby de- 
tektyw, szukający zbrodniarza. 

-— Więc to ten! Bezkiopotliwy, roześmiany, 
pewny siebie oficerck, któremu zdaje się, że każda 
panienka z prowincji widzi w nim swój ideał 1 
że wystarcza mu uśmiechnąć się z junacką bra- 
wuwa, aby taka sobis naiwna dziewczyna zawró- 
ciła sobie głowę... A jeśli ma rację? jeśli 1 ona? 

Wzbierało w nim uczucie, podobne db me- 
nawiści. Czyż rzeczywiście ona, porównując ich 
obydwu, wybrałaby tamtego? 


Partja skończyła się. Dolicki, który jeszcze 


nie wiedział me o lściku Alink, uważał za 
siosowne być bardzo uprzejmym dla Kołowskiego. 

— Co za rzadki gość! Tutaj poznaliśmy sie 
przed dwoma tygodniami i tutaj spotykamy się 
dopiero po raz drugi i jak się zdaje, ostatni. 

— Pan wyjeżdża? 

— Niestety, pojutrze kończy się mój urlop. 
Panie Franciszku — *zwrócił się do stojącego 
przy bufecie służącego — nasze cztery plus piąta 
dla zacnego gościa, który zaszczycił nasze ©o- 
warzystwo. 

Prawdopodobnie miał już w sobie więcej, 
niż pięć wódek, bo mówił głośno 1 z rezonem. 

Śmieszna sytuacja! Ma trącać się kielisz- 
kiem z czlowiekiem, którego widok działa mu 
na nerwy? Lecz bardziej śmieszne byłoby, gdy- 
by odmówił... 

Typowy, małomiasteczkowy radca z solidnie 
czerwoną twarzą, dyrektor szkoły, poważny na- 
stroszonyrni, zrudziałymi od! papierosów wąsami 
i żelazny prawnik, człowiek już zażywny, z tu- 
petem i glosem wiecowego agitatora, co prede- 
stynowało go na kandydata do sejmu, uzupzłniali 
grono. 

Kołowski nie czuł się zrazu swobodny. Zja- 
wiły się przekąski, potem kolejka... potem wypa- 
dało zrewanżować się i jemu. Mówiono o poli- 
tyce, o wojnie, bredzono na temat najrozmaitszych 
perspektyw pokojowych i konfiguracji europej- 
skiej. On odzywał się mało, nie umiejąc 1 nie 
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Jowiny z ania. 
Lwów, 26. kwietnia 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Czwartek 26 „Lohengrin“. 
Piątek 27 „Orię*. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Czwartek 26, piątsk 27, sobota 28 i niedziela 29 
„Menażerja* W. Raorta. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Czwartek 26, pątek 27, sobota 28 i niedzieia 29 
„Frasquita”. 
—4— 


Teatr liter..artyst *„BAGATELĄ', Rejtana 3. 


Od 24. kwietnia b. r. Prolog pióra Z. Żywickiego 
wypowie J. Sławski. Część 1. „U. Bojarow", obrazek wo- 
kali o-taneczny. Część Il. solowa: Bronowski, koszucki, 
Faliszewska, Mazurkiewicz, Kamiński, Gronowski. Część 
II. Farsa l-akt. „§ 14“, pióra Bebe Pocz. o g. 8 wiscz. 

—eoli$— 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 

Czwartek 25 o g. 130 „W masce“ 

—ACR— 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
'MICKIEWICZA przy ul. Bourłarda 5., o godzt 
6'15, odbędą się następujące wykłady: 

| We czwartek, 26. bm, „Z dziejów europej- 
skiej kultury“ (od rewolucji francuskiej do 
czasu wielkiej wojny). d 

W. piątek 27. hm. „Z dziejów europejskiej 

kultury" Cz. II. (Czasy 1914—1923). 


—0zę— 


PRADA ROB. P. P. S. W KOŁOMYJI podaje 
«muiną wiadomość o Śmierci swego dlugoletnie- 
go członka wydziału Ś. p. Józefa Dubieia, człon- 
ka Rady miejskiej, członka wydkiału P. R. Op, 
b. prezesa Stow. rob. „Sila“, b. członka Zarzą- 
du Kasy chorych, b. członka Rady Obrony Pań- 
stwa, założyci:la Polskiej Kosperatywy Robotni- 
czej, znanego i powszechnie ceniomego działacza 
społecznego. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 
dziś w czwartek o godz., 4/80 po południu z d>- 
mu żałoby przy ul. Bednarskiej Ł 17. Cześć Jego 
pamięci! 

„ŁABĘDZIE JEZIORO“. Jedynie tylko duże 
teatry, rozporządzające znaczną przestrzenią i 
wszystkimi środkami technicznymi, mogą pozwa- 
lić sobie na wystawienie tego arcydzieła baleto- 
wego, gdyż scena kilkakrotnie musi się błyska- 
wicznie zmieniać; ponadto potrzebne są takie 
efekty, jak jezioro oraz dno jego z zaczarowa- 
nemi ruinami, Teatr Wielki wszystko to przy- 
gotowuje od dłuższego czasu i wwystąpi z pierw- 
szorzędnemi dekoracjami, oraz ogromnym zespo- 
łem baletowym, z którym codziennie odbywa 
próby A. Fortunato. Premiera „Łabędziego je- 
ziora“ odbędzie się w pierwszych dniach przy- 
szłego tygodnia. - 

WSZYSTKIM Z PROWINCJI, którzy zgła- 
szeją się z prośbą o powtórzenie „Tego co naj- 
ważniejsze", dyrekcja komunikuje, że stamowczo 
może raz tylko jeszcze dać tę interesującą sztukę 
w niadziełe po poludniu; potem bezwarunkowo 
wszystkie zgłoszenia pozostaną bez skutku, gdyż 
sztuka ustąpić musi innym dziełom, przeznaczo- 
nym na przedstawienia popołudniowe. 

POLSKI INSTYTUT RADJUM. W Warsza- 
wie ma być założony instytut radjowy imienia 
Curie - Słodowskiej, któremu grzyrzeczono o- 
trzymanie pewnej ilości radium, o iłe otwarty 
będzie osobny gmach dła badań lekarskich. 

KURSY WALUT. Na giełdzie w Berlinie 
marka niemiecka mimo wysiłków rządu miemie- 
ckiego w dalszym, ciągu gwałtownie poczęła spa- 
dać. Płacono tam dolary około 82.000 mk. niem. 
Natomiast marka polska podniosła się w Berlinie 
na 6850, W związku ze spadkiem marki niemie- 
ckiej w Zurychu spadła i marka polska z 0*0117 
na 00112. Również na giełduch w Polsce obce 
wałuty mają tendencję zwyżkową, podobnie jak 
i akcje przemysłowe. P. K. K. P. we Lwowie pia- 
ciła wczoraj za dolary 46.720, fr. szwajc. 8.509, 
it. szterl. 218.000 mkp. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie płacono wczoraj za dolary 45.500 do 
47,000, marki niem. !'45—155, leje rum. 210—220, 
liry 2450, dynary 470, fr. franc. 3110, fr. belg. 
2680, fr. szwajc. 8660, kor. czeskie 1400, kor. 
austr. 0'68, kor. węg. 9'80, ft. szterl. 220.000 mkp. 
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„DZIENNIE LUDOWY" 
CENY ZBOŻA. Ma gieldzie zbożowej we 
Lwowie zawarto węzoraj transakcje w cenie: za 
100 kg. żyta loco stacja załadowseza 183.000, loco 
Lwów 151—153,000, ięczmień browarniany loco 
Lwów 133.500 mk. Za 100 kg. hreczki żądano 
115—120.000, koniczyny krajowej 82.500, siana 
siodkiego, prasowanego 40—45.000 mk. — Po- 
zgukiwano grochu i prosa, lecz bez podaży. — 
Żyto i pszenicę oferowano w małych ilościach 
przy sinem zapotrzebowaniu. 


SAMOBÓJSTWO PRZEZ OTRUCIE. Jan Ru- 
dek, właściciel składu futer przy ul. Łyczakow- 
skiej, przedostatniej nocy doniósł policji, iż jego 
kuzynka 16-letnia Karolina Klucznik w jego 
mieszkaniu przy ul. Gliniańskiej pozbawiła się 
życia przez otrucie, podając w pozostawionym. 
piśmie. że czyni to z powodu zniechęcenia do 
życia. Na miejsce udaia się policja. Zarządzono 
śledztwo w tej sprawie. 

KRADZIEŻ W DYREKCJI POCZT I TELEGR. 
Przedostatniej nocy z biur dyrekcji poczt i tel. 
przy ul. Zygmuntowskiej skradziono 4 maszyny 
do pisania. 

PODPALENIE SIANA W POLU. W Krzyw- 
czycach pod Lwowem podpalono stojący w po- 
łu stóg siana, który spłonął, wyrządzając szko- 
dẹ Leonardowi Pawloszkowi w sumie pół mı- 
ljona marek. Również z innych stron kraju nad- 
chodzą wieści o podpaleniach. 


W KOSZULI I KAPELUSZU NA ULICY. 
W okolicy teatru w ul. Legjonów rozegrała sis 
wczoraj scena, wywołująca olbrzymie zbiegowi- 
sko. Na ulicy ukazał się mianowiere mężczyzna, 
ubrany tylko w koszulę i kapelusz, który na wi- 
dok posterunkowego począł uciekać. Gdy go u- 
jeto, okazajo Się, iż był to umysłowo chory nie- 
znanego nazwiska, który nie chciał udać sie na 
policję. Dopiero przy pomocy przechodniów Spro- 
wadzono go na inspekcję policyjną. Tu nieszczę- 
śliwy dostał ataku epileptycznego. Zawezwane: 
pogotowie ratunkowe  ódwiozło chorego do 
szpitala. 

TUSZ Z TERU Wi ULICY KRAKOWSKIEJ. 
Wczoraj niespodzianie z dachu realności przy 
wymienionej ulicy pod T. (l. począł spływać 
tusz z tłustego i «uchnącego teru. Nim zorjento- 
wali się przechodnie 12 pań zostało obficie 
zbryzganych tym płynem, który im zupełnie 
zmiszczył kostjumy i kapelusze. 

Poszkodowane gromadnie zgłosiły się w po- 
licji. W czasie śledztwa stwierdzono, iż krewny 
właściciela tej realności adwokat dr. Wilhelm 
Rechen ugodzi! nicmającego uprawnienia facno- 
wego blacharza Joachima Walda, w celu napra- 
wy (dachu i pociągnięcia go terem. Wymieniony 
w czasie roboty nie zabezpieczył chodnika od 
ewentualnego wypadku. Sprowadzony na policję 
Wald winę 1iezabezpieczenia chodnika zwalił 
na dozorcę zaś wypadku nia — wiatr. Twierdził 
bowiem, że postawiony kubeł pełny teru „silny“ 
wiatr wywrócił ter nasiępnie spłynął na chod- 
nik. Poszkodowane prawdopodobnie udadzą się 
na drogę sądową © odszkodowanie. 


SKONFISKOWANY TYTOŃ U POKĄTNEGO |- 


„TRAFIKANTA*. Wywiadowca Nłobodziuk za- 
kwestjonował w mieszkaniu Izaaka Janosa przy 
ul. Zielonej pod l. 58 znaczniejszą ilość tytoniu 
i papierosów. Zapasy te, wartości 2 miljonów 
marek zdeponowano w policji. 

Z OBSERWACJI POSTERUNKOWYCH. Po- 
licjanci często donoszą w swych „raportach“, iż 
rzeźnicy w halach targowych maja. kloce i stra- 
gany zanieczyszczone. Wczoraj o to oskarżono 
właścicieli straganów Nr. 21 i 9 w bali przy 
placu Bernardyńskim. 

Inni posterunkowi oskarżyli właścicieli do- 
rożek Nr. 79 i 99, że nocą jeżdżą bez świateł, 
oraz dwóch rowerzystów o to samo przewinienie. 

Prawie że codziennie oskarżają właścicieli 
restauracji, iż mają swe lokale otwarte poza go- 
dzina oznaczoną na zamknięcie lokalów. Wezoraj 
o two oskarżono właścicieli restauracji w ho- 
telu Krakowskim, „lmperial* i kawiarni „Euro- 
pejskiej”. 

DANINA CIĄGNIE SIĘ BEZ KOŃCA. Ma- 
gistrat prosił policję o asystencję w celu ścią- 
gnięcia daniny u kupca A. Friedmana, zam. przy 
ul. Bernsteina, i Markusa Bilera, zam. w pasażu 


Mikolasza. 


Nr. 95 


ERZESŁO WARTOŚCI 200.060 MAREK. Dr. 
Natan Schneider doniósł policji, iż w czasie je- 
go nieobecności Józef Ganglewicz, zamieszkały 
przy ul. Kordeckiego 35, zabrał co naprawy 
krzesło wartości 200.000 mk. Krzesła tego dr. S. 
nie może oirzymać z powrotem; widocznie „znne- 
niło ono właściciela... 

ARESZTOWANIE ZA JAZDĘ „NA GAPĘ'. 
Szymon Dom false Dąb z Leszna pod Warszawą 
wybrał się z Chodorowa do domu. Pd'óż tę 
odbywał koleją, jednak bez biletu. Ujęto go pod- 
czas jazdy i oddano w ręce policji, która go osa- 
dzila w aresztach we Lwowie. 

„TANI“ STRĘCZYCIEL MIESZKAŃ I POSAD 
Kazimierz Banaluk obiecywał różnym osozom za 
„marne“ kwoty wyszukanie wolnych mieszkań 
lub posad. Te „tanis“ usługi okazywały się zaw- 
sze dragiemi, gdyż pozostawały tylko obiecan- 
kami. Maciej Burdon dał również temu oszusto- 
wi 1000 mk. za wyszukanie mieszkama. Gdy 
Banaluk nie dotrzymał przyrzeczenia, poszkodo- 
wany oskarżył ga w policji. Oskarżonego zam- 
knięto w aresztach. 

STRZELAŁ DO.. CHMUR. Michał Ragan, 
cajowy w lesis Biłohorskim, w stanie podchmie- 
ionym Strzelał z karabinu do chmur wałęsają- 
cych się po niebie. Strzelanina ta, jako bezcelowa 
i niebezpieczna, zammieresowała policię. — Gdy 
stwierdzono, że Ragan nie miał zezwołenia na 
noszenie broni, karabin ten szonfiskowanoa. 

KRADZIEŻE. Ferdynandowi Horszowskiemu 
skradziono z mieszkania przy ul. Bsurlarda l 3 
palto, wartości 1 miljon mk. 

Antoninie Nowak Skradziono szyld z realno- 
sci przy ul. Akademickiej 14. Cı sami sprawcy 
zbili dwie szyby na szkodę Hartmuia. 

—6— 

— ZGUBIONĄ LEGITYMACJĘ TRAMWAJO- 
WĄ na nazwisko Reiner Jan odebrać można 
w administracji „Dziennika Ludowego”. 


== 


— NA FUNDUSZ PRAS. „DZIENNIKA LUD.“ 
złożyli dnia 25 tm.: tow. Samue! Schwam 22.388 
mkp.; Tomasz Gorgoń 20.000 mkp.; tow. Dąbrow- 
ski St. 3.000 mkp. 

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Admin'- 
stracja „Dziennika Ludowego, Sykstusza 21, II p. 


Poranek w Kinofeztnze „Marycieńda 


urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę dnia 
20-go kwietnia 1923 o godzinie 12 w paladnie. 
Wyświetłony zostanie do łez 


wzruszający dramat p. t: 


„ZaPÓŹNO......* 


Mia May. 
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w głównej roli słynna 


Uzupełni program wesoła komedja p. t: 
„Pies Bonapartego“. 


Bilety w cenie: 1000 Mp, 2000 Mp, 2500 Mk. już są 
do nabycia w „księgarni Łudowej* ul. Szajnochy 2, 
a w dniu przedstawienia od godz. 10-tej rano przy kasie. 


NR a A 


Jednodniówia majowa. 


Nakładem „Dziennika Ludowego“ ukaże się 
na dzień 1. Maja, jednodniówka, zawierająca Ca- 
ty szereg artykułów z kwestji społecznej i nau- 
kowej dotyczących świata robotnicz., nadto u- 
twary treści nowelistycznej i poezje. 

Cena egz. wynosić będzie 1000 mk. Komite- 
tom zaś dla ułatwi nia rozsprzedaży udzielamy 
25 proc. opustu, tak, że Komitety płacić nam 
będą mk. 750.— 

Celem  uregułowania nakladu zamówienia 
nadsyłać natychmiast do Adtninistr, „Dziennika 
Ludowego“, Lwów, ul. Sykstuska l. 21. II. p. 


—+1+ 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Si. radca Wiator 


w Swielie faktów, 


Zagubienie węgla kolejowego. 
Dnia 24. bm. dostawiono na plac węglowy na | większem i tembardziej niemoralnem, ileże po- 
dwarcu kolejowym we Lwowie wóz Nr. 342431. | zwalają sobie na to ludzie na wybitnych siano- 
załadowany górnośląskim węglem, który był | wiskach, którzy na domiar wobec faktu, że sta- 


przeznaczony dla celów łaziensk kolejowych, 


nowia Zarząd domów. fund. i winni stać raczej 


znajdujących się w domech funduszowych przy | na straży interesów Skarbu kolejowego — sami 


ul. Grodeskiej L 137. Niestety wbrew wyraźnym 
w tym kierunku przepisom Min. Kol. Żel., su- 
rowo zakazującym odsprzedaży pracownikom. 
kolejowym górnośląskiego węgla jako deputalu, 
węgiel ten dzięki wysoce karygodnej samowoli 
„możnowłwdców * lwowskiej dyrekcji koluji po- 
wędrował do prywatnych piwnic st. radcy p. 
Wiktora, kierownika wydz. IIT., radcy Bur%era, 
inżyniera w tym wydziale i równocześnie za- 
rządcy domów fund., oraz kilku jeszcze innych 
osób, prolerowanych przez powyższych mala- 


te nudużyciu uprawiają, ciągnąc 'stąd bezpo- 
srednie korzyści. Węgiel bowiem górnośląski jest 
znacznie lepszy a temsamem droższy. 

Jesteśmy ciekawi, dlaczego dopuścił do cze- 
gos podobnego „Komitet rozwózki węgla”, stale 
urzędujący na plucu węglowym? Czy już nawet 
papierowe świstki pp. Wiktorów, Burkerów,i t. pó 
potrafią teroryzować uczciwy głos sumienia, po- 
czudia obowiązku? ? 

O ile nam wiadomo, stoi obecnie na torze V. 
na dworcu tow. I. we Lwowie drugi wóz górno- 


dorów. Rzeczony węgiel wydawano na podstawie g Hiskiego wegla. Utóż zwracamy uwagę mlarodaj- 
polecających kwitków pana W. et Comp., przy- | nym czynnikom dyrekcji kolei we Lwowie, ażeby 


czem — z pominięciem prymitywnych zasad 
należytej gospodarki — pobranego węgła wcale 
nie ważsno. (Dla pp. Wiktorjy i Burkera musi być 
zawsze... „Extrawurst” (!?). 

Nia trzeba chyba udowadniać, iż ma się 


,pohanowały nieco ową samowolę niektórych 
swoich „wielkości“, iżby i dopiero co wspomnia 
iny węgiel nie rozdrapano tak, jak to powyżej 
przedstawiono. j , 
skandalom należy bezwzględnie przeciw- 
Jan K 


ts do czynienia z poważnem nadużyciem, tem | działać! 
paame NASZ eea I. Nz A c R R O O OR OE 


Ponowna zwyżka CER: 


„Aklimatyzowenie* przez rząd złotego pol- 
skiego w transnkcjach odczuwa ludność coraz 
to banłziej w postaci wzrostu cen. Już od dawna 
ceny wyrobów tytoniowych regulowano wedle 
wartości złota. W osiatnich miesiącach poczęto 
podwyższać taryfy kolejowe, opłaty stemplowe 
i pocztowe do wysokości wartości złotego pol- 
skiego. Tymczasem, rząd nie -płaci poborów 
swyn: pracowuikom wedle normy yrzedwojennej 


w stosunku do spadku marki polskiej, oraz pra- 


cownicy fizyczni jak i mmysłowi nie otrzymują 
w tym stosunku wynagrodzenia za pracę. Osta- 
tecznie nawet niema w obiegu odpowiedniej 
ilości banknotów w całym państwie do normy 
przedwojennej, gdyż ilość znajdujących ‘się 
marek polskich w obiegu w całym państwie wy- 
nosi mniej więcej tyle, ile było pieniędzy w 
samej Małopolsce przed wojną. | 

Skutek zubożenia jest ten, że mniej jeździ 
ospb koleji, tramwajami, mniej kupuje się ksią- 
żek, gazet, mniej też konsumuje się miesa, tusz- 
czów, cukry i b. (dl i 

Podwyżki kolejowe obowiązujące od 16. bm. 
spowodowały iè na bliższe przestrzenie taniej 
abecnie wypadu trunsporl towarów farmankami 
«iż koleją. 

Wczoraj plucono w rzeźni miejskiej miçso 
wołowe 13.500 Mp. za 1 kg. Obecnie mięso wo- 
lowe na ogól zrównuło się w cenie z mięsem 
wieprzowen, kióne sprzedają, W cenie 14.000 
marek. W niektórych sklepach (jak u J. Kotowi- 
cza w Rynku) wczoraj sprzedyuwano mięso wo- 
towe 12.000. cielaco 8.500, wieprzowe 14.000, 
słoninę 18.000 Mp. za 1 kg., zaś wędliny w ce- 
nach poprzedniego tygodnia. yć 

Związek mleczarski (ul. Mickiewicza 26), 
sprzedaje mjeko po 1.600 Mp. za 1 litr, na lar- 
sach porierają jednak mleczarki 2.000 Mp. 

Za masło zadano od 26.000 do 30.000 Mp., 
za chleb 2.500, bułki od 160. Kaszę hreczaną 
sprzedają hurtownicy po 2.400 Mp. za 1 kg., gdy 
tymczasem przed tygodniem w młvnach pobiera- 
no 190.600 Mp. za 100 kę. 

Tendencja zwyżkowu na targach miejskich 
trwa nieprzerwanie, zwiększona przez słaby do- 
wóz artykułów spożywczych ze wsi, gdyż chłopi 
są obecnie zająci robotami w polu. 

Zapowiadanych robót budowlanych w mie- 
(de 1 w kraju nie uruchomiono. Tysieszne rzesze 
bezrobotuych znajdują sig w ostatecznej nędzy. 


Sprawy partyjne. 


* BILETY WSTĘPU NA PRZEDSTAW ENIE 
W DNIU 1. MAJA już są do nabycia w Księ- 
garni Ludowej przy ul, Szajnochy 2, Oraz w 
Sekretarjacie P. P. S. — Graną będzie komedja 
Kiedrzyńskiego „Czysty interes“. 
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| Wiadomości z Kraju. 


| OLBRZYMIE NADUŻYCIA CELNE. Szereg 
firm spedytorskich w Gdańsku przewoziły towar 
bez ocłenia do Polski. Oszystwa te popełniano 
przez zmienianie adresów, lub też przez fałszywe 
„zdekłarowanie towarów, oraz przez ekspedycję 
towarów do urzędów celnych w kraju. Podczas 
transportu towar jednak ginął. Władze polskie 
i gdańskie aresztowały szereg osób, a jeśli po- 
siadały majątek, obłożono go aresztem. 


WYKRYCIE FAŁSZERZY DOKUMENTÓW 
WOJSKOWYCH. Policja warszawska aresztowa- 
ła 15 osób, posiadających fałszywe dokumenty 
wojskowe. W śledztwie stwierdzono, iż doku- 
menty te fałszował wachmistrz Dziedzic oraz ka- 
pral Kostkiewicz z l-go dywizjonu artylerji kon- 
nej w Górze Kalwarji. Stwierdzono, że wydano 
również falszywy dokument w 36 pp. W związku 
z temi fałszerstwami aresztowano kilku wojsko- 
wych, Brak nadzoru nad! pieczęciami wojskowe- 
mi oraz nad drukami ułatwiał te nadużycia. 


SKARGI SĄDOWE O MILJARDY MAREK. 
Firma wiedeńska braci Guttmann zaskarżyła w 
Warszawie Tow. zakładów metalowych B. Hant- 
ke w Warszawie i Częstochowie o zapłacenie 
9 miljardów marek za dostawę koksu. Koszta 
sądowe tej skargi jstempłe it. p.) wynoszą 270 
milionów mk. — To Samo Towarzystwo oskarżyła 
czeska firma Lariech - Muenich o sumę 5 m- 
liardów mk. Skargi te o tak olbrzymie sumy, nie 
notowane w sadownictwie, wywołały niebywałą 
senzację w sferach prawniczych Warszawy. 

WYROK ŚMIERCI NA OJCOBÓJCĘ. Lubel- 
ski sąd okręgowy jako sąd! doraźny skazał na 
śmierć 2l-letniego Wnuczka z Wilkołaz za za- 
bójstwo własnego ojca. Obrońcy wnieśli prośbę 
o ułaskawienie, a jeżeli ono mie nadejdzie dziś, 
Wnuczek będzie jutro Stracony. 

SKADY BRONI U NIEMCÓW NA POMORZU. 
Władze policyjne dokonały ścisłych rewizji po 
domach Niemców, zamieszkałych nad polskim 
brzegiem Bałtyku, od Gdyni do Helu. Wyniki 
tych dochodzeń były nadzwyczajne. Znaleziono 
bowiem wielkie ilości wojskowej broni palnej 
wraz z amunicją. Broń tę skonfiskowano, zaś jej 
posiadacze będą pociągnięci do dowiedzial- 
i ności. 
| ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKÓW SA- 
'CHARYNY. W Krakowie na dworcu kolejowym 
| policja przytrzymała 5-ciu osobników, którzy od 
szeregu miesięcy przemycali z Niemiec do Polski 
sacharynę w olbrzymiej ilości. Przy każdym u- 
jetym znaleziono sacharynę w ilości po 10 kg. 
|Skonfiskowana sacharyna przedstawiała wartość 
| 25 miljonów mk. Policja jest na tropie dalszych 
| spólników aresztowanych. 
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Inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘, 


POSIEDZENIE 


Komiteta Święta Majonen. 


W piątek 27 bm. o godz. 7-mej' wieczór 
w lokalu przy ul. Ormiańskiej 2, Il. p. odbędzie się 


POSIEDZENIE 
Wielkiego Komitetu Święta Majowego, 


na które przybyć winni członkowie O. K. R. 
P. P. S„ delegaci Związków Zawodowych, war- 
szłalów i fabryk, oraz członkowie Komisji zbiór- 
kowej Komitetu majowego. 

Prezydjum O. K. R. P. P’ S. 


Ciekawa książka przywódcy 
młodych Chin. 


Ideowy przewódea młodych Chin, pierwszy 
prezydent republiki chińskiej dr. Sua- Yat- Sen, 
napisał książkę, która ukazała się w Nowym Jor- 
ku. Ponieważ do Polski rychło ona nie dotrze, 
powtarzamy z niej za bratnim. „Dziennikiem Lud“ 
wychodzącym w Chicago parę usiępów : 

Sun- Yat- Sen za młodu był socjalistą. Za- 
poznał się dokładnie z naukami Marksa i Engel- 
sa, choć nie zupełnie podzielał zapatrywanie 
twórcy naukowego socjalizmu. Sądził naprzykład, 
że Chiny, dzięki odosobniemu i odrębności kul- 
tury, będą mogły przeskoczyć okres rozwoju ka- 
pitalizmu i wprost od średniowiecza przejdą d> 
ustroju socjalistycznego. i 

Książkę swą napisał nietylko dla zapoznania 
obcych z eionoinicznym, cywilizacyjnym i kul- 
turalnym stanem Chin. Książka ma być apelem 
do świata całego, by zerwać z dotychczasowymi 
tradycjami imperjalizmu, barbarzyńskiego gwał- 
tu narodu nad narodem, intrygi, nieuczciwości 
w stosunkach międzynarodowych. 

Wie, że istnieją traktaty, które krępują swo- 
bodę ruchów i rozwoju Chin. Nawołuje, by te 
traktaty rzucić w niepamięć i zawrzeć nowe, 0- 
parte na wzajemnym szacunku, zaufaniu i ży- 
czliwości. 

Powiada, że Chiny muszą się teraz organizo- 
wać. Muszą organizować całe swoje życie ekono- 
miezne i polityczne. I stoją Chmy przed zagaćnie- 
niem: czy mają Się organizować dla pokoju, czy 
dla wojen. Oczywiście Sun- Yat- Sen chce pI- 
koju. Ale pojmuje, że same Chiny, choćby najbar- 
dziej pokojowo nastrojone, nie mogą w tej spra- 
wie decydować. 

Gdyby dziś Chiny chciały pójść drogą po- 
kojową, popadałyby dalej w zależność od Japoo- 
nji czy Anglji. Obcy niszczyliby Chiny, jak nisz- 
czą dziś murzynów w Afryce. 

Pojmuje to myśliciel chińskie 1 próbuje ape- 
lować do świata białego, by wspólnie wejść na 
drogę pokojowego rozwoju. 

Ale gotów jest „organizować Chiny dła przy- 
szłych wojen“, jeżeli spostrzeże, że ludzie biali 
(i japończycy) podstępnie, obłudnie, odniosą Się 
do jego wislkich ideałów. 

Chee współżycia braterskiego narodów. Ale 
nie cofnie się przed największymi ofiarami, by 
zachować byt swego narodu. Nie pozwoli dać 
Chin na łup kapitalizmu europejskiego. 


W 34 GODZIN Z MANCHESTERU DO MO- 
SKWY. „Daily Mail“ podaje szczegóły zapowie- 
dzianego na 30. kwietnia otworcia ruchu aeropla- 
nów między Moskwą a Manchesterem. Podróż 
z Londynu do Berlina będzie kosztowała 6 i pół 
funta angielskiego i będzie trwała około 6 go- 
dzig. Cały lot będzie trwał 34 godziny. Cd.azd 
z Manchesteru wyznaczony na 9 i pół rano, 
przyjazd do Berlina na 6. wieczór. Wyjazd z 
Królewca: następnego dnia o 9 rano i. przyjazd 
do Moskwty o 8 wieczorem. 
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KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej „S ULFOCO L“ 


wyrobu ZAKŁ, CHEM. 


„LAOKO 


ON“ WE LWOWIE 


stosowany z znakomitym skutkiem 
przez wszystkich lekarzy. 12 
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Teatr żpdowyki 
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Czwartek 26 o g, 1:30. wieczór 
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Doniesienie | Od soboty 28 kwietnia gościnne występy słynnej artystki z Ameryki pni HENRIETTY Śchnitze. 
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru 


Robotnicy Borysławia przeciwko prowokacji naftoweów. 


BORYSŁA'W, 23. kwietnia. 

'ı IW miedzielą o godz. 2-giej po poł. na 
podwórzu „Domu Ludowego“ wypełnionym 
szczelnie robotnikami odbył się wiec publiczny 
robotników! przemysłu naftowego. 

Wiec zwołany został dla poinformowania 
‘klasy robotniczej o stanie pertraktacji w sprawie 
usiłowań ze strony przemysłowców, ażeby obni- 
żyć i tak niewystarczające place robotnicze. 

Wiec zagaił tow. Cywiński, proponując do 
prezydjum tow. Grądalskiego na sekr. tow. Mo- 
rawskiego. Na porządku dziennym znalazły się 
następujące sprawy: Sytuacja ogólna w państwie 
i sytuacja w: przemyśle naftowym. 

Do punktu pierwszego referowa! tow. Ska- 
lak ze Lwowa oświetlając sytuację polityczną 
na tle ostatnich wypadków i charakteryzujące 
w szeregu li czy, prze- 
żywany tak przez Polskę jak i przez inne pań- 
stwa kapitalistyczne. i 

Odnośnie do punktu drugiego tow. Cywiński 
zdawał szczegółowe sprawozdanie z przebiegu 
konferencji lwowskiej, odbytej ostatnio pomiędzy 
przedstawicielstwem kapitalistów z reprezentan- 
tami robotników a poświęconej izapowiedzianej 


a GAFTYSTPET r 


prowokacyjnie redukcji płac. Przerhawiał na- 
stępnie tow. Jamutła i tow. Krzyżanowski. Mówcy' 
poruszyli między inmeri i prawę nadchodzącego 
święta 1-go maja i (na wniosek tow. Krzyżanow- 
skiego powzięto uchwałę, ażeby w dniu 1-go 
(maja robotnicy nie wysyłali swych dzieci do 
szkoły. Robotnicy muszą dbać o to, ażeby ich 
święto było uroczyście obchodzone także przez 
ich żony i dzieci. Przemawiał jeszcze tow. Ja- 
worski poczem tow. Morawski odczytał rezolucje 
następującej treści: i 

1) Robotnicy zebrani na wiecu w dniu 22-go 
kwietnia nawołują ogół klasy robotniczej do 
zjednoczenia się w silnych związkach zawodo- 
wych i pod sztandarem, Polskiej Partji Socja- 
listycznej. , 

Zebrani wyrażają przekonanie, że sojusz 
kapitalistów z Chjeny z pasko-piastami zagraża 
demokracji i zdobytym prawom robotniczym, i 
stwierdzają, że z rządem Witos-Korfanty powin- 
na być stoczona przez posłów socjalistycznych 
bezwzględna walka. Posłom, socjalistycznym w 
walce tej ogół klasy robotniczej udzieli jak nal- 
silniejszego poparcia. 

2) Robotnicy zebrani na wiecu w dniu 22-go 


kwietnia protestują przeciw nieuzasadnionej re- 
dukcji i wzywają centralne władze związków 
zawodowych, do poczynienia odpowiednich kro- 
ków w klubie posłów i u rządu, celem. przyjścia 
z pomocą rządową robotnikom. bezrobotnym. 
Rząd powinien zmusić kapitalistów do prowa- 
dzenia normalnego ruchu w przemyśle nafto- 
f 


m. 

Rezolucje uchwalone zostały jednogłośnie 
poczem zgromadzenie po trzygodzinnych obra- 
dach zostało rozwiązane. Zakończono wiec od- 
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“. 


Komunikaty. 


X „ŻYCIE“. Posiedzenie Zarządu odbędzie 


się w czwartek 26 bm. w lokalu przy ul. Sykstu- 
skiej I. 21, IL. p, o godz. 7 wieczorem. 

X RAUT WIOSENNY. Dowiadujemy się, że 
Komitet budowy II. Domu techników urządza 
w pierwszych dniach maja „Raut wiosenny* w 
salach „Pałacu Sztuki“ na placu Targów 
Wschodnich. Wspaniałe te sale po raz pierwszy 
na podobną imprezę użyte, dają możność urzą- 
dzenia rautu na modłę zachodnio-europejską, z 
licznemi atrakcjami, dotąd u nas nie widzianemi. 
Sprawność przedsiębiorczości 1 humor techników 
lwowskich tyle razy wypróbowane dają rękojmię, 
że zapowiedziana zabawa powiedzie się w zu- 
pełności. 

X PODHALAŃSKA WYSTAWA PRZEMY- 
SŁU ARTYSTYCZNEGO urządzona zostanie w 
Zakopanem w czasie od 1-go do 15-g0 sierpnia. 
Wystawa obejmująca wytworczość calego Pod- 
hala, tak ludową, jak i zorganizowanych war- 


sztatów, będzie niewątpliwie ważnym krokiem. | 


w kulturalnym rozwoju ziemi potatrzańskiej 
u stóp Tatr. 


TEZY TORZZAE E REPREZE ZEL o E T EENS PERU PEINS IPOE. TE PEIO ENORE IIIT ONET 1107 VESO PRECZ EEEE 


cą szczerością środków "artystycznych i wrzyna- | bnącem od początku do końca. Raort nie po- 
jaca się w pamięć plastyką wykonania. Plugawy | wie jednego zdania banalnego; jego djalog skrzy 


3 Teatru Małego. 


„MENAŻERJA" tryptyk zoologiczny W. Waorta. | krzyk, który “podnieść się tu i ówdzie może, bę- | się wprost 


ac do oceny tej ancyciekawej sztu- | dzie tylko krzykiem zdemaskowanego zwierzęcia 
ki, odżegnać się przedewszystkiem trzeba od obłu- w człowieku, nienawisinym odruchem jakiegoś 


dnej świętoszkowatości i stanąć ponad! poziomem 
światopoglądu, Spreparowanego z racji fachu 
przez proboszcza z Wólki czy innych Capowic. 
Sztuka niema nie wspólnego z rekolekcjami, u- 
rządzamemi dla dziewczątek i chłopczyków; kto 


solidnego ojca rodziny, zaskoczonego nagle na 
intymnych amorach ze swą służącą. 


I „Menażerii* Raorta nie można uważać jako 
| sztukę, generalizującą całokształt poglądów au- 


tora na stosunek dwóch płci do siebie. Śmieszne 


„nie chce „się gorszyć”, „niech nie czyta nigdy | byłoby podsuwać jej charakter jakiegoś „eredo“ 


ani bluźnierczej Improwizacji Mickiewicza, ańi i tylko zła wola, zawiść i uprzedzenie może 
„Mazepy* Słowackiego, idealizującego kazirod- |go o podobne intencje posądzać. Raort wybrał 
czy stosunek, ani Maupassanta, Zoli, France'a, | Sobie pewne środowisko, — a jeśli podobnych 


Żeromskiego, 
stwarzają świetlany, wyniosły świat piękna ponad 
robaczywem, przyziemnem wegetowaniem, biedne- 
ko człowieka. 

Raort napisał i wystawił na scenie „Menaże- 
rje“, Sztukę, którą nazwał tryptykiem zoologicz- 
nym. Ten podtytuł świadczy, że autor nie iden- 
tyfikuje w niej swego poglądu na życie, z po- 
glądami bohatera sztuki, że przedstawione ty- 
py, są według niego typami niższego nodzaju, 
kwalifikującego je do rzędu okazów zwierzę- 
cych. Światek kanalji to prawda — lecz kto 
powie, że naszego życia nie przenikają miazmaty 
tych wszystkich bezeceństw, jakie z taką jaskra- 
wą bezwzględnością skoncentrował Raort w po- 
staciach ludzi swej sztuki? Wypłoszone krwawą 
ironją autora z Swej kryjówki z zakamarków 
swego istotnego „ja“, zwierzę ludzkie pocznie 
parskać jadem i odgrażać się zębami śmiałemu 
myśliwemu, który je wytropił i ukazał w całej 
nagości instynktów — nie nie szkodzi kochany 
autorze, nieustraszony tępicielu małości I po- 
dłości ludzkiej, zaprzysiężony wrogu kompromi- 
sów z sumieniem, szachrajstw, pragnących oszu- 
kać moralność, hipokryzji, wdziewającej togę „o- 


wogóle tych wszystkich, którzy | 


środowisk jest wiele, tem gorzej... nie dla niego. 
Słyszałem głupio płytkie zdania: tak się w życiu 
nie dzieje!? Jakto? Więc ty z kaznodziejskim pa- 
tosem perorujący obłudniku, nigdy nie słyszałeś 
o dobrze sytuowanych, poważnych „panach“ u- 
trzymujących po za domem rodzimym kochanki, 
a przytem tak cd niechcenia uwodzących własne 
służące, nie słyszałeś o żonach, zdradzających 
mężów z przyjacielem domu, (czy bohater sztuki 
ma być gorszy od innych „przyjaciół“ dlatego, 
że garbaty, i że nie wypada, aby garbaty uwodził 
piękne kobiety? o hultajach, umiejących metyl- 
ko wykorzystywać alpj i stwerzać sobie konjunktu- 
ry dla propagowania pasorzyiniczych swych egzy- 
stencji; nic nie wiesz, fuistrze faryzeuszu © kom- 
promisowych układach, "w których cynizm, nik- 
czemność i zmysł praktyczny podały sobie ręce 
by zabezpieczyć sobie przywilej dalszej ekspro- 
prjacji dulszego używania podstępnie zdobytych 
korzyści? Oburzaj się na to, niech będzie! ım. gło- 
śniej będziesz krzyczał, tem snadniej ci uwierzą, 
że stoisz na przeciwnym, końcu takiej fflozofja 
życia, ale nie mów, że tak Się nigdzie nie dzieje i 
nie nazywaj demoralizacią Sztuki, zrodzonej w 
bolesnym trudsie pogrążania się w przepasną toń 


burzenia publicznego”, nic nie szkodzi! Napi- |istnienia, gdzie ciemność i przerażenie i męka 


sałeś sztukę o temacie, z zadziwiającą przemkh- 
wością podpatrzonymy: «z męską odwagą, wyder- 
tym że spolecznosci stada luczkiego, napisałeś 
rzecz mocną, biiącą w pysk brutalnym realizmem, 
a przytem przemyślaną pięknie, psychologicznie 
bardzo głęboką, choć i bardzo smutną, ujmują- 


potwornemi wizjazni rzuca się na mózg umieją- 
cego patrax I czuć artysty. 

Tyle co dob założenia i -- że Się tak wyrażę 
— co do idei sztuki. Co stę tyczy jej wartości ja- 
ko utworu literackiego i scenicznego, przyznam 
że wysłuchiwałem go z zainteresowaniem niesła- 


brylantuje wspaniałemi powiedze- 
niami, przypominającemi pod względem ekstra- 
waganckiej oryginalności i dowcipu paradoksy 
Wilde'a, — z tą różnicą, że paradoksy Raorta, 
mają więcej życiowej prawdy. Z satysfakcją sy- 
barytyzmu duchowego wchłania się te filozof- 
czno- pogodne, to ironiczno- ostre bonmoty, od 


oryan roi xię djalog prowadzony żywo, na- 


turalnie, językiem wypranym z literackości, co 
jest największą zaletą stylu. W kilku zaledwie 
miejscach zdradza autor niekompletne jeszcze ò- 
panowanie techniki Scenicznej (przydługa scena 
rzekomego uwodzenia p. Heli), ale nerw Scenicz- 
ny drga naogół żywem tętnem, wspaniale uja- 
wniając się w frapujących pointach na końcu każ- 
dego aktu, przynoszących zaszczyt pomysłowości 
autora. Fabuła, obracająca się dokoła seksualnych 
przeżyć pięciorga osób, ma momenta tak charak- 
terystyczne i tak ciekawe, że opano zupeł- 
nie widownię do końca, nie domyślającą Się, 
jak oryginalnym zwrotem zaskoczy ją rozwiąz- 
zanie. Są w niej niesamowite błyski, rozzłacające 
nagą, codzienną prawdę. W porównaniu z taką 
„Stblokatorką* czy „Dziejami salonu“ „Menaże- 
rja“ Raorta, — acz posiadająca pewne uster- 
ki, odnośnie do wymogów techniki scenicznej 
— przedstawia się jako subtelnie z koronkową 
precyzyjnością wykonane cacko artystyczne wo- 
bec miłej filiżanka na kawę. Utwór to wysokiej 
kultury, świeżej, zuchwałej inteligencji, wnika- 
jacej ostrzem brzytwy w sens spraw ludzkich i 
docierającej db ich dna. 

Tak, tak, na zewnetrzny użytek kłamana mo- 
ralność, kłamane zasady, blichtr obowiązkowości, 
uczciwości, prawdy, ideału, pod powierzchmą ti- 
by ukryta Sprężyna życia — zwierzęcy egoizm, 
brud, nędza... nędza wszystkiego! 

Masz gorżką słuszność, kochany. Za twoją 
szlachetną śmiałość warto Ci uścisnąć dłoń. 


hPa A ‘Artur Cwikowski. 
O grze artystów, nieco niestety niepochle- 
bmego, w najbliższym numerze. 
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Wysokość opłat kasowych. 


Stałe i ciągle podwyższają Kasy Way, co- 

Taz więcej płacić trzeba na ten ceł a nie pro- 

duktywny dia nas ten wydatek dochodzi już do 

tak olbrzymich cyfr, że naprawdę niewiadoma, 
czego Się na nas tyle nakłach. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


| Wychodzi 
e A PRACY >= 
geko organ 


Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezgieczeniu pracujących. 


ry N RE S L OE 


tykułów 4 razy tańsze j dlatego nie wiemy, czy 
podziwiać, czy gniewać się na wyrzekania praco- 
dawców, a czasem i pracujących, którzy w o- 
płatach kasowych widzą ten olbrzymi wzrost. 
Aby dorównać cenom potrzeb codziennych, mt: 


mi i% 


Komisył Związku Kas 
dla chorych. 


Świadczenia dla rodzin, członków, którzy o- 
puscili pracę bez względu na to, jaką była przy- 
czyna tego opuszczenia pracy, nie: mogą sięgać 
dalej, jak to powyżej wykazaliśmy. Czy to więc 
strejk, czy wypowiedzenie pracującemu, czy ja- 


siałby zasiłek ucezpieczoanego być conajmniej dwa | kakolwiek inna przyczyma, pozbawiła pracując?- 
i trzy razy BY ol tego, jaki mu z dbisiej- | go zajęcia, to zastosować do niego musi się po- 
szego ubezpieczenia wypada, Przy tem jednak | wyższe przepisy i do nich ograniczyć świaćeze- 


Takie skargi słyszymy częstokroć z ust »ra- 
dawców. Wszędzie na posiedzeniach Rid na 
Prowincji pracodawcy z całą siłą sprzeciwiają 
Słę podwyższeniu opłat, jakkolwiek to, co się 


trzeba zauważyć, że Kasa chorych z podwyż- 
szanja granicy ubezpieczenia nie ma żadnych ko- 
rzyści. Korzyści mają tylko członkowie, bo je- 


Uchwala na tych posiedzeniach Rady nie jest 
podwyższeniem opłat. 

„, Już wielokrotnie zaznaczyliśmy, że to, co 
Się na Radach Kasy uchwala nie jest podwyższe- 


niem opłat, a tylko podwyższeniem granicy u- 


ieczenia, stosownie do wzrosiu płac. Gdy. 
by Kasy chciały podwyższyć płace to musiałyby 


| Podwyższyć procent jaki się liczy od! ubezpieczo- 
| hej kwoty.' Dzisiaj ten procent wynosi w przewa- 
zającej części Kg 6 į pół od Bt» i stawka premio- 


wą mimo Szalonego wzrostu drożyzny nie zosta- 
ła podwyższona. 


Kasy liczą ciągle jeszcze 6 i pół od sta, 


| mimo, że wzrosły w niepomiermy sposób koszta 


Świadczeń. Jeżeli bowiem Kasa podwyższa gra- 


| hike ubezpieczenia i dochodzi n. p. do 50.000 


dziennego zarobku, to z tej kwoty pobiera 8.250 
Jako opłatę. Jednakowoż równocześnie z tem 
podwyższa także granice zasiłku, który zawsze 
wynosi 60 proce. ubezpieczcnej sumy. Gdyby więc 
Kasa n. p. nieprzystosowała się do podwyższo- 
nego zarobku i górną granicę ubezpieczenia za: 
miast na 50.000 oznaczyłaby na 30.000 a równo- 
cześnie podwyższyłaby stopę premiową na 8 i 
pół procent, to płaciłaby nadal zasiłku dziennęgo 
18.660 a pobierałaby jako premię 2.550 mk. dzien- 
nie, zamiast dotychczasowych 1.950 mk. To by- 
loby podwyższeniem opłat. To co dzisiaj się 
robi natomiast nie jest podwyższeniem opłat, a 
tylko przystosowaniem granicy ubezpieczenia do 
istotnych zarobków. Jak dałeko ta granica się- 
gać powinna i jak ona wygląda w stosunku do 
przedwojennych opłat, pragnęlibyśmy obliczyć, 

Przed wojną, górna granica ubezpieczenia 

wynosiła normalnie 4 korony a tylko nieliczne 
Kasy w Austrji granicę tępodniosły, częściowo 
już w czasach wojennych do 10 K. Kasy, któ- 
re ubezpieczały w myśl uchwały Zgromadzenia 
Delegatów członków rodziny podwyższały opłatę 
o połowę. Jeżeli więc miesięczna opłata wynosiła 
3 kor. 60 hal. w tej najwyższej grupie ubezpiecze 
nia, to w Kasach gdzie były ubezpieczone tak- 
kże rodziny na leki i lekarza wynosiło to 5 kor. 
40 hal. 
Pięć koron czterdzieści halerzy t. j. prawie 6 
Franków szwajcarskich, eo się równa 48.000 mk. 
a zaznaczyć trzeba, że stawki te pochodziły z 
roku 1889, i że już 20 lat nawoływały Kasy do 
zmiany tych stawek, uważając, że one dawna 
nie desięgały db wartości zarobku istotnego. Gdy 
Kasy podwyższyły tę granicę to miesięczne opłaty 
w najwyższych grupach wynosiły bez ubezpie- 
czenia rodziny 9 kor., a z ubezpieczeniem rodzi 
ny 13 kor. 50 hal. 

Jeżeli weźmiemy na uwagę, że członek Kasy 
przed wojną otrzymywał zasiłku 2 kor. 40 hal. 
to jego zasiłek wystarczył na zakupno prawie 8 
bochenków chleba. Jeżeli dzisiaj ubezpieczorym 
ędzie na 27.000 dziennego zarobku, to znaczy 
BRulzie płacił 49.000 mk. za 4 tygodnie, to zasiłek 
jego w chorobie będzie wynosił 16.200 mk., a 8 
chenków chleba, takich samych jak przed wojną, 
kupit za zasiłek, musi kosztować 18.400 mk. 
Za ten zasilek kupił przed wojną kilo najlepsze- 
go masła, dzisiaj cb zasiłku musiałby dołożyć 
więcej jak ;"szcze raz tyle, aby mógł to kito masła 
kupić, tuk że zasiłek dzisiejszy zrównoważony 
z zasiłkiem przedwojennym, musiałby być liczo- 
nym podwójnie. 

Jeżeli weźmiemy na uwagę c 
gla, obuwia jakoteż 


Kasie jest w stosunku do podrożenia tych ar-|mocy położniczej w cz 


żeli więcej zarabiają i do wyższej klasy przycho- 
dzą, to mają WyŻSzy zasiłek, mają pozostali po 
nich wyższe kwoty pogrzebowe, i mają lekarze 


aptekarze uzyskują pokrycje tych olbrzymich cen, 
jakie w myśl taryfy liczą za leki, 

Aby Kasa chorych miała możność odłożenia 
jakiegoś funduszu rezerwowego, użycia pienię- 
dzy złożonych na ulepszenie lecznictwa, na roz- 


możność otrzymania wyższego wynagrodzenia a | 


tak dla niego, jak i dla członków rodzin. 
Nie może także wchodzić w grę przyczyna 
zachorowania członka rodziny, Już nieraz zwra- 
caliimy uwagę, że nie ma różnicy co do świaż- 
| czeń Kasy, czy członek rodziny spowodował sum 
chorobę, czy też zapadł bez własnej winy. I tego 
chłopca, który spadł z drzewa, na które niepo- 
trzebnie wylazł i to dziecko, które pokącał 
wściskły pies sąsiatbu, i chorego na tyfus lub ın- 
ną zaraźłiwa chorobę, musi Kasa wziąć w lecze- 
lnie, i nie może szukać wymówki, że to osoby 


: par - 
i trzecie spowodowały, i że te osoby trzecie za to 


| nia 


szerzenie świadczeń, musiałyby być podiwyższo- | odpowiadać powinny. Każda choroba jest jedaako- 
ne stawki premiowe, wynoszące dzisiaj 6 1 (pół | wą podstawą do żądania świedczeń i w każdej 


proc. ubezpieczonego zarobku, który u przewa- 
żającej większości ubezpieczonych nie dosięga 
nawet połowy istotnego zarobku. 

Przed ćwoma laty, gdy ustawa wch.d iła 
w życie, zapowiedzieliśmy Kasom, że stawki na 
pokrycie potrzeb nie wystarcza, że z chwilą, kie. 
dy członkowie dokładnie się zaznajomią Z swouni 
prawami i roszczenia uch wzrosną, Kasy me wy- 
dołają z przeznaczoną w ustawie stawką. Uwa- 
żano nas wtedy za niepotrzebnie kraczących i 
straszących. Dzisiaj praktyka wykazała, że mie- 
liśmy rację. Wykrzykiwania pracodawców zu- 
pełnie nieuzasadnione powimy spotkać się wszę- 
dzie z należytą odorawą i cyframi należy im 
wykazać, że Kasa chorych, że jej świadczenia 
w dzisiejszych warunkach sa wyjątkowo tanie, I 
że ta taniość zagraża istnieniu instytucji. 


TEIE ZZOZ OWY RYTY OSC ET 
Świadczenią dia członków redzin. 


Mimo częstych uwag jakie czyniliśmy co do 
świadczeń dia członków rodzin, Spotykamy się 
ciągle z brakiem zrozumienia w tym kierunku 
i zapytania skierowane do Nas, czy to od Kas, 
czy to od ubezpieczonych dowodzą nam, że 
pod tym wzglęcem jeszcze nie dość jasno kwe- 
stja się przedstawia, ; 

Członek Kasy ma na u'rzymaniu stryjenkę 
swoja, nie jest on żonatym Í ta stryjenka prowa- 


chorobie Kasa musi uprawnionym odpowiednio 
świadczyć. 
AATE rO EEO SOC T BPS ED EL 


pupene 


Wybery do Zakładu pensyjnege. 


W. tych dniach zostaną rozpisane wybory 
delegatów na Zgromadzenie Zakładu penzyjne- 


|go dla urzędników prywatnych. Do 14. maja 


' włącznie wyłożone będą listy wyborcze i każe, 
| obowiązany do ubezpieczenia powinien wgląćnic 
w lisiy, czy się tam znajduje. Miejsca reklamacji, 
które będą równoaczernie miejscami wyboru bę- 
dą podane w ogloszeniach we wszystkich dzien- 
nikach wychodzących we Lwowie i w Krako- 
wie. Każdy urzędnik prywatny powinien prze- 
konać się, czy się na liście znajduje. 

Do dnia 20 maja, muszą być przedłożone 
listy kandydatów w każdem wejewćd:twie, bo 
każde województwo jest okręgien wyborczym. 

Lwowskie województwo wybiero 24 dele- 
gatów pracującyca, i 12 delegatów pracodawców, 
zaś Sstanisiawowskie i tarnopolskie po 2 del- 
gatów pracujących i po jednym Gelegacie praco- 
dawców. Krakowskie województwo wybiera 16 
delegatów pracujących, a 8 delegatów pracodaw- 
iców. W każdem województwie muszą być listy 
| kandydatów zawierające dwa razy tyle nazwisk 
jak trzeba wyktrać dełegaliów i zastęsców (ca 


dzi mu gospodarstwo. Domaga on się pomocy każdego delegata jedzn zastępca) doręczone Ko- 


od Kasy w churobie dła tej utrzymywanej przez 
niego najbliższej jemu rodzinie. Ustawa na to 


misji okręgowej, która ma najdalej uo 10. czerw- 
ca postara ćsię o ewentualne sprostowanie myiek 


rie pozwała, jednakowoż tzłonek tego nie chec|i o ustalenie list kandydatów. Listy kama, dutów 
rozumieć i powiada, „jak by ja miał żonę 1 4|dla pracujących muszą być poJpisane przez 50 


dzieci, to by to kasę o wiele więcej kosztowało, 
aniżeli kosztować może, jedna moja stryjcnka”. 
Mimo tọ musieliśmy Kasie oświadczyć, że tak! 
pokrewieństwo nie uprawnia do świadczeń kaso- 
wych. 
W najtrudniejszem położeniu znajduj: się Ka- 
sa, gdy członek opuści zajęcie a ktoś z jego ro- 
dziny zachoruje. > 

Jeżeli członek opuści zajęcie to w myśl u- 
sławy i statutu trzeba rozważyć, czy był w o- 
stainim roku przez pół roku w pracy a conaj- 
mniej przez ostainich 6 tygodni, czy też nie. 
Jeżeli był przez ostatnich sześć tygodni w zaję- 
ciu, lub w ciągu ubiegłego roku od dnia wymel- 
dowania 26 tygodni pracował w przedsiębior- 
stwie, z którego podlegał ubezpieczeniu, to ma 
prawo do wszystkich świadczeń kasowych, jeżeli 
zachoruje w ciągu 4 tygodni od! dnia opuszcze- 
nia zatrudnieniu, Przez tych 4 tygodnie mają 
także członkowie jego rodziny prawo do świad- 
czeń Kasy. ' 

Jeżeli zaś członek, nie może się tak długą 
pracą podlegającą ubezpieczeniu wykazać, to ma 


| prawo przez 13 tygodni po opuszczeniu pracy 
ene ztoża, wę-|do pomocy lekarski; a także członkowie jego 
utrania, to ubezpieczenie w |rodziny mają prawo do pomocy lekarskiej i po- 


asie i po połogu. 


wyborców, którzy sami nie kandydują a listy kan- 
dydatów dla praccdiwców, przez tehich samych 
wyborców. Wybory odbędą się 24. czerwca. 
Miejscami wyboru są w województwie lwowskiem 
Lwów, Drohokycz, Jarosław, Krosno, Przemyśl, 
Rzeszów, Sanok, Sokał, w województwie sta- 
nisławowskiem Stanisławów, Kołomyja, Stryj, w 
województwie tarnopolskiem: Tarnopo!, Złoczów, 
Czortków, Brody. Z wszystkich innych miejsco- 


| wości, muszą wyborcy w dniu wyborów, udać się 


do mi:jsca wyborczego. W ogłoszeniach, które 
będą we wszysikich dziennikach pomieszczona 
będzie oznaczone, gdzie, które powiaty głosują. 
Rozumie się, że wypaść tu muszą dość ciekawe 
kombinecje, n. p. Turka, musi celem głosowania 
udać się do Stryja, co bądź co b.dź, naraża na 
wielkie koszta. Odpowiada to jednak nieszczęsne- 
mu brzmieniu regulaminu wyborczego. 

Mimo, że ogłoszenia wyborcze będą we 
wszystkich dziennikach pomieszczone, uważamy 
za nasz obowiązek zwrócić uwagę wszystkich mm- 
teresowanych na te wybory i na szczegóły tutaj 
wyłuszczone wzywając wszystkich, aby się tymi 
sprawami zajęli i nie pozwolili, aby przypadek 
lub może i co innego decydowało o wyniku wy- 
borów. 

— tre — 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 49o 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykłe za tekstem 
Mp. 200:— Nadesłane 600:—, w tekście 1000*—. 
O Z w A E 
SGTUDENT PRAW, biegły stenograł mający RA 
biurową poszukuje zajęcia biurowego przed lub po: 


południu, Zgłoszenie do redakcji „Dziennika Ludowego" 
pod „AB*. . 


Wiedza współczesna. 


Zbiór zwięzłych monografji ze wszystkich 
gałęzi nauki. Książki zajmujące dla wszyst- 
kich dostępnie pisane przez najwybitniej- 


WILLA: 5 pokoji wolnych, stajnia, ogród sprzeda Ko- 
rzeniowski, Dwernickiego 46, między 3—5. 466 


è rut an szukuj s 
PIANISTKA Wz da, Rab kawi. ao dż szych uczonych. Dotychczas wyszły: 
mość w Administracji pod „Pianistka*. 16—2 1. M. Ernst: „Energja słońca* 5.760 Mp 
2. J. Ptaśnik: „Miasta w Polsce“ 5.760 Mp 
2. J. Makarewicz: „Zbrodnia 
TETA | aaa. R, „was a ak 10.760%Mp 
4. T. Brzeski: „Polska jako je- 
dnostka gospodarcza*| s 5.760 Mp 
5—6. J. Siemiradzki: „Płody ko- 
palniane Polski“ . . . . 11.520 Mp 


1—8. H. Steinhaus: „Crem jest, 
a czem nie jest matematyka” 11.520 Mp 


Jźawnictwo |. Aliende [i 


m 
-l s we Lwowie. 
i Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


twart jest tuzin nożyków zapasowych do gilletek znanej 
marki „88.A.C.E"EJEŁRE* S FEDERA. — Tak twier- |, 
dzą Panowie, którzy je stale dotychczas używają. Kto 
o tem wątpi, raczy się przekonać. Wyłączny skład wy- 
syłkowy S, Federa, Lwów, ni. Sykstuska 7. 


Dla Czytelników „Dziennika Ludowego" 10°/ opustu. 443 


Ol -| Bieliznę męską i damską, 
o 20% taniej parasole, rękawiczki, poń- 


czochy, slaps torebki damsxie oraz galanterje i t y 
w wielkim wyborze poleca 412 


MAISON ANGLAISE weneryczne, skórnę, rastajz3le — 


gm ną: 
NTosvońci dia P anov i Parn GREURÓOGP a 


leczy mpowjalimom 
Lwów. Pasaż Mikolasza naprzeciw kawiarni „Miraż'. Pr. FRISCH ulica Wałowa Il. 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 17 


E EE 


Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
biodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową. 


głównej poczty. — Leczenie plam, | 
Lwów, Szajnochy 2 
Czerniawski T.: Polskie pieśni rewolucyjne 
Pieśni robotnicze P. P. S. — 3.000 mk. 


nn 
poleca na uroczystości 1. Maja: 
Wysyłka za pobraniem pocztowem. 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. LOLA FÓLLEKBAUMA 


sekundarjnsz szpitala powszechnego 26 
Ordynuje od 3—6 popołudniu zóżłkiewsi=m 33. 


Nowo otwarta À 
DROGUERJA i SKŁAD FARB | 


Mieczysława Zachariasiewicza 
przy ul. Głębokiej 19 naprzeciw Techniki 


Wydawnictwa 1-szo Majowe! 
KSIĘGARNIA LUDOWA 

Bezmaski H.: Robotnicze święto majowe — 

240 mk. 

3600 mk. 


Poleca Szanownej P. T. posiadane na składzie 

w wielkim wyborze artykuły drogueryjne wszei- 

ś kiego rodzaju, oraz farby, pokosty. lakiery i inne 
f artykuły firm krajowych i zagranicznych po ce- £ 
nach umiarkowanych. l 


= — 


„GRAFIKA Marek Seide 
LWÓW, UL. ROBŁĄTEJH 3 (w podwórzu) 


1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 


UR 6 2 ROJEK O TKH Mabiety! 
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby J| TEW; ! » 3 
REE TRAT? AA KŻ Nia zwlekaj, 


Zastępstwo na Polskę odlewni czcīonek ilinii mo” 
slężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki prz D ' 
| borów drukarskich T. GA i Sza way | 


x 


H z 
(| Ruputcte towary! ha sposobność minie | 


w Waszych), imerkońka fabryka mayi 
kuwsumach ! da pisania 


LL. SAH 6 BROS 


dała wyłątkowo pod- 
pisanej firmie możność 
oferowania swych, 


MASZ Y N 
po tak niskich cenach, 


TŁUSZCZ 


jadalny 


najłatwiej strawny 


je oerńwrnują ane 
K il N ER U L iprawie cenom maszyn 
niemieckich 
FIRMA 


poleca się 


cierpiącym na 
Żżełądek 


LUDWIN: AKSMAN 


kranów, ni. Biyajewskiega 2 


„Telefon 32-83. 


TRTE NTO MCB : l 
Przedstawicielstwo: HENRYKA J. SZIFMANA Synowie LWÓW. 


2i 
l 


OGŁOSZENIA. m 


: 


Na 1. stronie 1.500. Drobne ogł. 150:— za słowo, 
Komunikaty 809--, zamiejscowe o 23*/, drożej. 


TANIEJ o 50 PROCENT!! 


Uwadze Pań i Panów! 


Dlaczego przepłacacie, kupując 
nie w wytwórni??? 


Frzy naszym fabrycznym składzie 
różnych towarów, zefirów i płócien 
posiadamy własną. pracownię bielizny 

wszelkiego rodzaju. Wyróżnia się bie- 
lizna nasza efektownem wykończeniem 
i szyta jest z najlepszych materjałów. 
Modele wiedeńskie. Chcąc dać możność 
każdemu mieć tanią, dobrą i efektowną 
bieliznę, postanowiliśmy sprzedawać 
takową nie tylko sklepom, lecz i pry- 
watnym osobom (nie mniej jak 2 koszule), wysyłając 
także do innych miejscowości, gdzie tyłno znajduje się 
urząd pocztowy, po cenach fabrycznych, co stanowi 
różnicę 50 procent. w stosunku do cen sprzedażnych 
innych sklepów, po zniźce. 


1. KOSZULE MĘSKIE *zienne z mankietami z do- 
brego zefiru, kolorowe i białe w najmodniejsze desenie 
i paseczki, z kołnierzykami po mk. 39.200 za sztukę. 
Takież koszule z oryginalnego franc. zefiru z kołnierzy- 
kami po mk. 46.000. 

2. KOSZULE NOCNE męskie modne dekoltowane 
iinnych fasonów z dobrego madepolanu po mk. 34.200 
za sztukę. 

3. KALESONY męskie z żyrardowskiej dymki, 
wszystkich rozmiarów po mk. 29.500, gatunek wyższy 
po mk, 32,800. 

4. KOSZULE MĘSKIE kolorowe cienkie, na każdą 
porę roku, systemn „Jager* po mk. 28.000, takież kaa 
lesony po "mk. 30.000. 

5. KOSZULE DAMSKIE dzienne i nocne, zagra- 
niczne, z koronkami, wstawkami i haftem po mk. 32.500. 

6. FE FORMY damskie białe, czarne i kolorowe 
po mk, 17.009 za sztukę 

7. CHUSTECZKI białe do nosa z szwajcarskiej 
weby po mk. 32.500 i 36.000, damskie białe z haftem 
i kolorowe po mk. 28.500 za tuzin. 

8. SKARPETKI MĘSKIE wysokiego gatunku, nad- 
zwyczaj trwałe, czarne i kolorowe po mk. 7.00, 8.000 
i 9.000 za parę, 

9. POŃCZOCHY DAMSKIE we wszystkich kolorach 
po mk, 9.000 i 12.000 za parę. Pończochy fildekosowe 
i jedwabne, zagraniczne ażurowe bardzo trwałe w no- 
szeniu, w najlepszym gatunku po mk. 27.500 i 35.000 
za parę. 

10. PRZEŚCIERADŁA gotowe 2 metry dhusości, 
naturalnej szerokości, w dobrym gatunku po mk. 42.000 
i 45. W za sztukę, 

OBRUSY białe wysokiego gatunku ma 6 osób 
po mk. 49.500, kolorowe w desenie po mk. 65.000 
i 80.000. 

12. RĘCZNIKI białe, wyrób waflowy i gładki, bar- 
dzo irwałe w praniu po mk, 11.000 i 13 000 za sztukę, 

13, KCŁNIERZYKI pikowe męskie, zagraniczne, 
ostatnich fasonów po mk, 4.500 za sztukę. 


Przy zamówieniach na koszule męskie prosimy 
o podanie numeru kołnierzyka Za przesyłkę i opakowa- 
nie dolicza się podług taryfy pocztowej do 11.000 mk. 
Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku). 
Zamówienia prosimy adresować: 


Do działu bicliźnianego 


Watctangkiej Spóki Manniakturowei 


Warszawa, ul. jasna 18—20 
tel. 243—80 i 171—28. 


Również polecamy po ceuach zniżonych na sezon 
letni TKYKOTINĘ jedwabną na całą suknię we worku 
bardzo łatwo samemu uszyć, 180 cm. szerokości, we 
wszystkieh najmodniejszych kolorach (posiadamy 15 
kolorów). Cena za kupon na suknię mk 87.500. 

Jedwab Crep de Chine zagran. | gatunkn, szer. 
100 cm., we wszystkich kolorach po mk 90.000 za 
metr. Markiz: ty i etaminy zagran. gładkie I dese- 
niowe, wa wszystkich najmodniejszych kolorach; cena 
za metr od mk. 19.000 do 29.600. 

NOWOŚĆ SEZONU na suknie, przeważnie na ko- 
stjumy, „EPONGE* w śliczne pasy i kraty białe, krc- 
mowe i szare po mk. 39.500 za metr. (Na kostjum po- 
trzeba D metrów, na suknię 3 metry.) 

Na letnie bluzeczki zefiry angielskie w śliczne de- 
senie po mk. 14.500 za metr. 


PDS AE E z 
REA ZIP PW YMM UW W w PER een TEJ WRS FE 


Za naszą bieliznę otrzymujemy dużą ilość podzię- 
kowań, z powodu braku miejsca podajemy tylko nie- 
które z nich: 
kali Równo, 1/3 1923 r. 

przejmie dziękuję za towar zamawiany kilka- 
mia u WPanów. Towar był zawsze bardzo niedrogi, 
bardzo dobry i wielce gustowny. Oby firma miała za- 
wsze jak najwięcej klijentów, aby wszysey klijenci nie- 
mniej pochlebnie zawsze się o niej wyrażali. 
Doktór Sobocki 


426 lekarz 45 p. $. 
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Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Golamanu we Lwowie, Sykstuska 19, tel. ar. 474, 


